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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
L o n d y n ,  25. Stycznia wieczorem. — Od godziny lOej 

przedpołudniem były ulice stolicy zapełnione ludem. Większa 
część handlów była zamknięta. Po ślubie uścisnął dostojny na­
rzeczony swoją dostojną oblubienicę, krolową i swoją matkę. 
Powrót do pałacu Buckingham odbywał się śród rozgłosu dzwo­
nów, huku armat; okręty i statki na Tamizie pozawieszały uio- 
czyste flagi. Młoda dostojna para , tudzież rodzice ich zapro­
szeni przez okrzyki radosne tłumów dwa razy pokazali się na 
balkonie i powitani nieustającemi okrzykami. Wieczorem był 
w Windzorze koncert nadworny. Iluminacya w stolicy była 
w części bardzo świetna. Gmachy rządowe nie były oświecone.

Telegraficzne wiadomości. .
T r y e s t ,  24. Stycznia. —  W ed łu g  w iadom ości z K onstantynopola z dnia 

14. b. in., ajenci ro sy jscy  upow szechnili w  tureckich prow incyach m iędzy lu ­
dnością słow iańską ukaz cesarza rosyjskiego o zniesieniu poddaństw a w  R osyi. 
R ząd turecki w idząc ztego pow odu pow stające wielkie w zburzenie m iędzy lu ­
dnością chrześciańską, zgrom adził nad Dunajem korpus obserw acyjny . N a­
czelne dow ództw o nad tym  korpusem  objął Achmet basza i roz łozy ł go w  R u sz -

°ZUk T  u ^ n  n '2 l!  S tycznia! —  Izba w y b ra ła  kom isyą z g rona sw ego, k tó ra

w  k t ó r y  U » M  #
narodow ą politykę rządu. W  adresie tym  szeroko m ow i izba o barw ach tro j-

‘ “" " w i ł t ó  p L i e . z r z . l y  a r ty k u l j  o ostótóim »
chu nienaw istne przeciw  cesarzow i N apoleonow i, zostały  pozabierane przez 
w ładzę. G a z z e t t a  P i e m o n t e s e  pow iada, ze radykalny dziennik L a  R a -  
g i o n e  został zabrany z pow odu korespondencyi p ary sk ie j, k tó ra  zaw ierała 
nienaw istne wycieczki przeciw  cesarzowi F rancuzów , p rzy  opisie zam achu na 
niego. Zabranie ow o, mówi to pismo urzędow e, je s t dopełmeuiem obow iązku,
hołdem złożonym moralnemu uczuciu ludzkości.

L o n d y n ,  24. S tycznia. —  W ed ług  depeszy urzędow ej nadeszłej przez 
A leksandryą z d. 18. S tyczn ., znajdow ał się jenera ł sir Cohn Campbell w  dniu

12. G rudnia jeszcze w  C aw npurze. Oczekiwano napaści na A lum bagh. 2500  
w ojska posiłkow ego pod Jungem  B ahadurem  połączy ło  się z Anglikami. P o ­
w stańcy zagrażali granicy azym górskiej. Jenera ł G rant w strzym uje  pow stań­
ców  od przejścia G ogry. P rz y  granicy  okręgu  C ograh pokazały się liczne za- 
stępy  pow stańców . Ó utram  znajdow ał się w  A lum bagu i gotow ał się na od­
parcie pow stańców . W  K otah odnieśli pow stańcy zw ycięstw o, rozbroili w o j­
sko H oikara. 9 6 0 0  G órków  najętych  w  służbę angielską miało w kró tce n a ­
dejść do G orrokpuru . Pod Jondpurero  pow stańcy zostali pobici.

—  Dnia 12. G rudnia ogłosiły floty francuska i angielska blokadę K antonu. 
Żołnierze z francuskiej m arynarki obozują ju ż  w  Sounan.

J . kr. w. książę F ry d e ry k  W ilhelm  prusk i p rzy b y ł tu  wczoraj szczęśliwie 
przed godz. 2gą i b y ł przy jm ow anym  w  dw orcu  przez księcia m ałżonka k ró ­
lowej. K siąże W ilhelm  badeński, tudzież książę i księżna Sachsen-K oburg  
G otha pozostaną tu  mimo żałoby badeńskiej.

L o n d y n ,  25. Stycznia. —  J. kr. w. książę i księżna p ru ska  tudzież ksią­
żę ta  p ru scy  byli onegdaj u hr. B ernstorffa na w ieczerzy. U roczystość ta  b y ła  
św ietna. W  niedzielę byli dostojni goście p ruscy  na nabożeństw ie w  kaplicy 
pałacu buckingham skiego. J . kr. w . księżna p ruska odw iedziła w  sobotę zeszłą 
rodzinę orleańską w  Clareinoncie i T w ikenham . Pogoda sp rzy ja  i czynią p rzy ­
sposobienia na dzisiejszą iluminacyą.

B e r l i n ,  26. S tycznia. —  N ajj. Pan  raczy ł nadać kr. niderlandskiem u 
pułkow nikow i i ad ju tan tow i skrzydłow em u h r. L y n d c n  i m arszałkow i nad­
w ornem u J. kr. w . ks. F ry d e ry k a  niderlandskiego hr. L i m b u r g  S t i r u m  o r­
der o rła  czerw onego 2  klasy, profesorow i p rzy  uniw ersytecie w  Gotingen D r. 
C u r t i u s o w i  i dziedzicowi D r. R o c h l i t z o w i  w  T rzebini powiecie bydgoskim  
order o rła  czerw onego 3ćj klasy na pętlicy, a zam ianow ać zastępcę dyrek tora 
w ydziału  lekarskiego w  m inisterstw ie sp raw  duchow nych  i t. d.; tajnego nad- 
radzcę rejencyjnego L e h n e r t a ,  dyrek torem  deputacyi um iejętności w  sp ra­
w ach lekarskich.   .

B e r l i n ,  26 . S tycznia. —  P aryska  ko respondencja  zamieszczona w l n -  
d e p e n d a n c e  B e l g e  zdaje sp raw ę o uchw ale komisyi bundestagow ej w  sp ra ­
wie holsztyńskiej i lauenburgsk ie j, k tó ra  brzm i ja k  następu je :

»D ostojne zgrom adzenie zw iązkow e raczy  uchw alić: za pośrednictw em  k r. 
duńskiego p. posła reprezentującego H olsztyn i L auenburg.

1) ma być królew skiem u rządow i duńskiem u i lauenburgskiem u oznajm io-

Jak spożytkować fundusz właściwy na­
szego Towarzystwa Kredytowego?

( D o k o ń c z e n i e . )

Oba te projekta, to  je s t projekt pożyczki i p ro jek t 
ban k u , m ający także tylko pożyczkę na celu , ob ra­
cają się w łaśnie d la tć j w yłącznej specyalności w cia- 
snem kółku, nie sięgając rozieglejszego na ogoł w p ły ­
w u. K tóżby  tem u chciał przeczyć, źe ułatw ienie po­
życzki pod dogodnemi w arunkam i, a mianowicie z 
am ortyzacyą, może być dla pojedynczych osob wiel- 
kiem dobrodziejstw em . Atoli aby te dobrodziejstw a 
w p ły n ę ły  stanow czo na uratow anie m ajątków , przez 
oczyszczenie ich z d ługów  nieum arzających się ; na 
podniesie gospodarstw  przez zaprow adzenie ulepszeń 
gospodarskich wiele nakładów  początkow o potrzebu­
jących  itp. —  potrzeba aby pożyczki by ły  znaczne, i 
ró w n a ły  się ^  do y  w artości dóbr. Tylko taką sum ą 
m ożna coś począć i nic żal dla niej podjąć koszta ta ­
ksy  i intabulacyi. Z  tej zasady w ychodziły  w szy st­
kie stow arzyszenia ziem skokredytow e i s ta ły  się rze ­
czyw istą  dźw ignią i podporą m ajątków  obyw atel- 
skich.

Pożyczki m ałych sum są innej na tu ry . Nie starczą 
ani na u ratow anie ani na podźw ignienie m ajątków , 
ale pomocne są  na zaspokojenie chw ilow ych nieod­
partych  potrzeb, na k tórych odparcie nie jeden  sp rze­
daje produkta za bezcen, albo rzuca się w  lichwę, 
k tó ra  praw ie zaw sze wiedzie do upadku, bo z jednćj

po trzeby rodzi d ru g ą  groźn ie jszą , i rośnie jak  law i­
n a , co nareszcie cały m ajątek przygniata . N atura 
wielkich pożyczek je s t jednorazow a i na wiele lat 
w ystarczająca, dla tego tam am ortyzacya na swojem 
miejscu N atura m ałych pozyczek je s t  chw ilow a, czę­
sto się pow tarzająca i dla tego am ortyzacya tu  nie­
właściw a.

Sum a funduszu właściwego acz znaczna przecież 
rozdzielona na ty lu  doń konkuru jących  rozdrabnia 
się, i p rzy jm uje  natu rę  m ałych pozyczek. A  naw et 
pożyczki banku projektow anego, w ynoszące tylko ^  
pożyczki listów  zastaw nych , zaw sze jeszcze do ma­
łych  pożyczek należeć b ęd ą , którem i nie każdy bę­
dzie chciał hipotekę sw oją  zam azyw ać, przejm ow ać 
koszta i trudne obow iązki oraz w ystaw iać się na kon­
tro lę , jakie  sta tu t przepisuje.

M ając pow yższe uw agi na względzie, możnaby 
było  stosow niej, w łaściwiej i korzystniej użyć fun­
duszu  w łaściw ego na założenie b a n k u  d y s k o n t o ­
w e g o  d l a  p o s i e d z i c i e l i  d ó b r  W .  X.  P o z n a ń ­
s k i e g o .  Zasady g łów ne tego banku b y ły b y  nastę- 
pujące:

1) W alne zebranie naszego zw iązku ziem skokredy- 
tow ego, m ając na w zględzie interes w szystkich d łu ­
żników  ziem skokrcdytow ych, oraz interes samego 
właściwego funduszu, k tó ry  z ró żn y ch  u rósł w p ły ­
w ów , rozdzieli takow y na trzy  sum y osobne: na 
sum ę’ 200 ,000  tal. które rząd  bez procentu ofiarow ał 
na fundusz zakładow y ziem stw a; na sum ę funduszu 
w łaściw ego, k tó ra  u rosła  z operacyi 4jJ listów  za­

staw nych , i na sum ę funduszu w łaściw ego, k tó ra  
urosła z operacyi listów  zastaw nych. P ierw szą 
sumę zw róci R ząd o w i, w otu jąc zarazem  podzięko­
w anie; dwie zaś drugie sum y, będą nadal osobno 
adm inistrow ane pod nazwiskiem funduszu w łaściw e­
go 4 $  1. z. i funduszu w łaściw ego 3 ^ f  1. z.

2 )  G dy fundusz w łaściw y 4{j 1. z. dojdzie w yso ­
kości miliona ta larów , albo g d y  nastąpi całkowite 
um orzenie 4-jj- 1. z., takow y przekazany będzie na za­
łożenie banku dyskontow ego.

3 ) D y re k c ja  Z iem stw a obliczy ile w  stosunku do 
pożyczki 4 $  listów  zastaw nych , p rzypadnie na ka­
żdego dłużnika z funduszu w łaściw ego, i w ystaw i 
każdem u z nich na tę  sum ę rekognicyą.

4) Członkowie opatrzeni takiemi rekognieyam i za­
mieniają się w  tow arzystw o  dyskontow e i na mocy 
tych  rekognicyi są właścicielami funduszu zakłado­
wego. Jako tacy  obierają d y rekcyą  kontro lę , stano­
w ią instrukeye i tw o rzą  w walnem zebraniu  n a jw y ż ­
szą w ładzę tego in s ty tu tu . P rz y  głosow aniu każde 
500  tal. rekognicyi daje jeden  głos.

5) Po um orzeniu listów  zastaw nych  3^  procento­
w ych postąpi się podobnie z odpow iednim  fundu ­
szem w łaściw ym  i d łużnicy  tej kategoryi z odpow ie­
dnimi rekognieyam i zamienią się także na członków  
T o w arzy stw a  diskontowego.

6) Po rozw iązaniu  tak  zw iązku ziem skokredyto- 
wego 4  procentow ego ja k  zw iązku zieraskokredyto- 
wego 3*  procentow ego, w szelkie rezerw y  przecho-

id z ą  na rzecz banku diskontow ego, k tó ry  przejmie
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nera, źe a )  zapatrując się na postanowienie artykułu 56 wiedeńskiegojaktu zawi­
tego, na rozporządzenie z d. 11. Czerwca 1854, dotyczące konstytucyi hol­
sztyńskiej , o ile przepisy tejże niebyły poddane pod obrady stanów prowin- 
cyalnyęh rzeczonego księstw a, na najwyższe obwieszczenie z d. 23. Czerwca 
1856., dotyczące odrębnych spraw  holsztyńskich, dalej na ustawę dotyczącą 
spraw  wspólnych monarchii duńskiej z dnia 2. Pażdz. 1855, o ile ściąga się do 
księstw Holsztynu i Lauenburga, nie może zgromadzenie związkowe uznać 
prawomocności konstytucyjnej; i b)  nie upatruje w wydawanych następnie 
prawach i rozporządzeniach zmierzających do ustalenia stosunków nowych 
między księstwami holsztyńskiera i lauenburgskiem a kr. duńską monarchią, 
wszechstronnego względu na przyrzeczenia dane w latach 1851 i 1852 a mia­
nowicie na obwieszczenie najwyższe z d. 28. Stycznia 1852 pod względem 
zmiany konstytucyi w  rzeczonych księstwach i na stanowisko ich równego 
uprawnienia w  całej monarchii duńskiej; c. źe konstytucya na wspólne spraw y 
monarchii duńskiej nie zgadza się ,we wszystkich punktach z zasadami prawa 
związkowego,

2) Z tych tedy powodów raczy zgromadzenie podać wniosek do kr. ksią­
żęcego rządu: a )  aby w księstwach holsztyńskiera i lauenburgskiem zaprowa­
dzonym został stan odpowiedni prawom związku rzeszy niemieckiej i przyrze­
czeniom dauym , a mianowicie co do niezawisłości odrębnych ustaw i admi- 
nistracyi w  księstwach i równego uprawnienia i b) aby jak  najrychlej zostało 
zgromadzenie związkowe zawiadomionem, jakie w tej mierze wydane zostaną 
rozporządzenia.

— G az. w ro c ł .  pisze pod najświeźszemi wiadomościami: z Paryża od­
bieramy sprawozdanie p. Billaulta o zakazie d z ie n n ik ó w S p e c ta te u r  i R e v u e  
de P a r i s .  W yznać musimy, źe pan Billau.lt w dowodzeniu okazał się słabym, 
gdyż trudno przypuścić, aby ten środek mógł wystarczyć do wstrzymania 
skrytobójców od dalszych knowań. Pan Billault przypuszcza, źe skoro wszelka 
opozycya ustanie w prasie francuskiej, bandyci zagraniczni przekonają s ię , że 
cała Francya przejęta jest uczuciami cesarskiemi. Nie ograniczono się atoli na 
samą prasę, bo jak  I n d e p e n d a n c e  B e lg e  donosi, będą przepisy obostrzone 
względem przybyw ających cudzoziemców do Francyi i już  do Londynu w y­
słano notę, w  której rząd francuski domaga się wyguania pewnej liczby w y­
chodźców najniebezpieczniejszych.

JFreiHeyu.
P a r y ż ,  21. Stycznia. —  M o n i to r  każdego dnia ogłasza nowe adresa 

od różnych tow arzystw  nadchodząee, winszujące cesarzowi tak szczęśliwego 
wybawienia. Przytaczamy słowa adresu, jaki podali pełnomocnicy towarzystw  
kolei żelaznych francuzkich: »Męźowie, których tłomaczami jesteśm y, są Najj. 
Panie tymi, którzy najwięcej mają ci do podziękowania, i którzy najdotkliwiej 
by  ucierpieli przez przygodę, jakaby  W . C. M. spotkała; są to liczni robotnicy, 
ocsekujący każdego poranku dla sw ych rodzin żywności, a na starość jakiego 
takiego przytułku. Czyliź to nie W asza C. Mość nadałeś niesłychany popęd 
wielkim robotom? Czyliź to nie W . C. M. rozpostarłeś na wszystkie części 
kraju najdzielniejsze narzędzia dobrego b y tu ?  Czyliź nie W . C. M. obejmujesz 
w  ramiona swoje ojcowskie najużyteczniejsze urządzenia dla uczciwych robo­
tników, i czyliź nie byliby oni w końcu jak  daw niej, najpierwszemi ofiarami 
agitacyi i rewolucyi, w  którą kraj nasz na nowo wtrącić chcieji niektórzy 
nędzni ?«

—  Pod prezydencyą cesarza odbyta rada ministrów trw ała dziś w tuile- 
ryach od 11 do 1 godziny.

— W  skutku odkryć, w yprowadzonych z śledztwa, wyznaczono z po­
selstw francuzkich w Fiorencyi, Rzymie i Neapolu, których jest celem, w y­
słuchać za pomocą miejscowych władz sądowych wszelkie osoby, o których 
wiadomą było rzeczą, albo domyślano się, źe znały obwinionych albo ich spól- 
ników. Dwóch puszkarzy, którym  polecono zrewidowanie bomb, złożyło dziś 
z  rana na piśmie sprawozdanie z swych poszukiwań w ministerstwie sprawiedli­

wości. Pokazuje się z tego, źe taka bomba mogłaby 100 osób zabić albo ranić. 
81edztwo, które prawie już  skończone, ogranicza się na 4 głównooskarzonych. 
Orsini i Pierri przeczą nieustannie, Rudio zaś wszystko zeznał. W yrzucił on 
dwie bomby.

— Nadzwyczajny poseł, którego cesarz austryacki tu  dotąd w ypraw ił dla 
powinszowania cesarzowi Napoleonowi z powodu przebycia niebezpieczeństwa, 
przybył tu.

—  Mówią, źe wszyscy redaktorowie i źeranci dzienników francuzkich 
mają być zniewoleni złożyć przysięgę na konstytucyą.

—  Tekst mowy cesarskiej przy otwarciu senatu i zby prawodawczćj, 
z której podaliśmy kilka ustępów, brzmi w wiernera tłumaczeniu następnie:

' “Panowie senatorowie! Panowie posłowie!
Corocznie w chwili otwarcia izb zdaje wam sprawę z tego, co zaszło w jwa- 

szej nieobecności i Wzywam was do udziału w przedsięwziąść się mających 
środkach.

Od roku zeszłego rząd szedł drogą postępową i prostą, wolną od wszel­
kiej próżności. Mniemano często, źe aby rządzić F rancyą, trzeba ciągle pod­
suwać jako karm duchowi publicznemu jaki tref teatralny. Sądzę przeciwnie, 
ze dość jest starać się robić dobrze, aby zasłużyć na zaufanie kraju.

Czynność rządu ograniczyła się więc po prostu na zdziałaniu tego, co 
według okoliczności było najużyteczniejszym, w rozmaitych gałęziach admi- 
nistracyi.

W  interesie rolnictwa, w yw óz i wypalanie zboża zostały dozwolone na 
nowo, a pomoc banku dodała siły kredytowi ziemskiemu. Stepy zaczynają 
się uprawiać.

W  robotach publicznych najważniejszym są wypadkiem: 1330 kilometrów 
kolei żelaznej w r. 1857 do użytku otw artej, 2600 kilometrów świeżo nadanej; 
nowe gościńce zbudowane; bassin St. Nazairc i kanał z Caen do morza oddany 
żegludze; ścisłe badania ukończone ku zapobieżeniu klęsce w ylew ów ; ulepsze­
nie portów  naszych, a mianowicie w Hawrze. Tulonie i Bajonie; na północy 
i na wschodzie Brancyi nowy zasób z bogatych kopalni węgielnych; w Paryżu 
poświęcenie Luw ru i domu przytułku w Vincennes, wreszcie w stolicy i w L yo­
nie nowe dzielnice po raz pierwszy od wieków otwarte powietrzu i światu 
i w cłej Brancyi gmachy religijne wźuoszące się z fundamentu lub powstające 
z gruzów.

Nauki udzielane z ramienia państwa przybierają rozw ój, obok wolnego 
praw ną opieką popieranego kształcenia się. W  r. 1857 liczba uczniów liceal­
nych wzrosła do 1500. W ychowanie stawszy się znów religijniejszem i mo- 
rałniejszem, podnosi się dążeniem kn zdrowym pojęciom naukowym i pożyte­
cznym wiadomościom, “College de Brance® zostało zreorganizowanera; w y ­
chowanie początkowe szarzy się pomyślnie. W olą jest rządu , aby zasada 
wolności wyznan szczere znalazła zastosowanie, nie spuszczając z oka, źe re- 
ligia katolicka jest wyznaniem znacznej większości Francuzów. Religia ta nie 
była tez nigdy więcej szanowaną, nigdy wolniejszą. Z bory prowincyonalnc 
gromadzą się bezprzeszkodnie i biskupi w całej pełni wykony w ują święty swój 
urząd. VVyznanie luterskie i reformowane jako też i izraelickie biorą stosun­
kow y udział w  sparciach rządowych i równej doznają z innemi onieki.

Podniesienie się wszech rzeczy skłoniło nas do powiększenia peusyi od 
roku zeszłego urzędnikom najmnićj płatnym. S traw a żołnierska została ule­
pszoną i żołd oficerów niższych stopni powiększony. Budżet na 1859 r. pod­
nosi płacę wikarych , profesorow, nauczycieli i nakoniec sędziów pokoju.

Z pomiędzy środków wsparcia przytoczą rozpowszecznicnie tow arzystw  
wzajemnej pomocy, na wsiach towarzystwo lekarzów kantonalnych, w mia­
stach zakłady pieców oszczędności.

Milion rozdzielony został pomiędzy lud najsilniej dotknięty przypadkowem 
przerweuiem pracy.

Budżet na rok 1859, który wam przedłożony będzie, pokryje się nad-

takźe obowiązki np. emerytowanie urzędników ziem- 
stw a i t. p.

7) K ażdy posiedziciel wsi, czy to z prawami szla- 
cheekierai, czy bez nich, może przystąpić jako czło­
nek T ow arzystw a diskontowego. Zapłaci do banku 
pewną sum ę, namnićj 500 tal., i odbierze od niego 
rekognicyą.

8) Rekognicyą dająca prawo do uczestnictwa w 
banku diskontowym przywiązana jest do wsi, a więc 
do każdego jej czasowego posiedziciela, i niemoźe być 
nikomu innemu cedowana z wyjątkiem dzierżawcy 
tejże w si, k tóry  w praw a jej posiedziciela wstąpić 
może, jednak pod odpowiedzialnością samego posie­
dziciela.

9 )  Rekognicyą nie jest wypowiedzialną i przynosi 
jej właścicielowi 34 procentu, które bank raz w rok 
wypłaca.

10) Bank diskontowy nierobi z nikim innym czyn­
ności tylko z członkami Tow arzystw a diskontowego; 
diskontuje ich wexle i daje zaliczki na produkta w 
w banku zastawione.

11) T ak  diskonto od wexli, które się w ystawiają 
na sześć miesięcy, jak  procent lombardowy stanowi 
się na 6 od sta. Z tych 34 idzie na opłatę prowizyi 
od rckognicyi, 4 na opędzenie administracyi, 2 p ro­
centa na utworzenie rezerw y. Gdy takowa urośnie 
do znacznej sumy, może Tow arzystw o diskontowe 
stopę procentową zniżyć.

12) Rezerwa w  pewnej części ma być obrócona 
na cele rolnicze, a mianowicie na zaprowadzenie 
szkoły agronomicznej, szkoły w eterynaryi, szkoły 
w łodarzy, pisarzy, ekonomów, ogrodowych, górze- 
lanych, na poprawę rasy by d ła , koni, na sprow a­
dzenie machin i t. p. z tego wszystkiego korzystać,

tylko członkowie Tow arzystw a diskontowego będą 
mieli prawo.

13) Rekognicyą otwiera każdemu członkowi kre­
dyt w banku do wysokości na niej wyrażonej sumy 
za jego wexlem, który musi być żyrow any jeszcze 
przez jednego z członków, biorącego przez takie źiro 
współodpowiedzialność.

14) Każdy członek może wnieść do Dyrekcyi 
banku, źe chce być akredytowanym do daleko w yż­
szej sumy, którą oznaczyć musi. W  takim razie je ­
dnak powinien dać bankowi bezpieczeństwo hipote­
czne to jest złożyć dokument, jako suma do której 
chce być akredytowany, je s t zaprotestowana dla 
banku w hipotece i to w f  taxy, aby na przypadek 
nie uiszczenia się z wexlu, intabulacya nastąpić 
mogła.

15) Prolongacye wexli sześciomiesięcznych do- 
zwoloue są zwyczajnie tylko ra z , a w nadzwyczaj­
nych przypadkach dwa razy, zawsze na trzy mie­
siące, za opłaceniem 1 procentu za przewłokę i no­
wego diskonto za trzy miesiące.

16) Przy kaźdem wystawieniu wexlu, który musi 
być żyrow any przez drugiego członka, przyłącza 
rekognicyą sw oją w  zastaw ten , który od banku 
bierze pieniądze.

17) Gdy po jednej lub dwóch prolongacyach nie 
nastąpi wykupienie wexlu, rekognicyą będąca w za­
stawie kasuje się, właściciel jej traci prawo do T o ­
w arzystwa i jego funduszów, a Dyrekcya poszukuje 
spłaty wexlu albo na jego majątku, albo na majątku 
żyranta, któremu w tym przypadku zostawiony re ­
gres do tamtego.

18) Przy dawaniu zaliczek na produkta nie po­
trzeba w exli, ale w ygotuje się osobna instrukeya

obejmująca w arunki, pod jakiemi zaliczki dawane 
być mogą na wzór lombardowych ustaw innych 
banków.

19) Dyrekcya banku diskontowego o tyle tylko 
zaspokoić może żądania członków tow arzystw a o ile 
fundusze zapasowe starczą. Wszelkie operaćye finan­
sowe z innemi bankami dziać się tylko mogą na wnio­
ski Dyrekcyi, które walne zebranie członków, co 
rok się zbierające zatwierdzić musi.

T oby by ły  zasady, na których statut banku diskon­
towego rolniczego, naszem zdaniem opracowany być 
powinien. P raktyka okazałaby rozwiększenie jego 
operaeyi finansowych, bez narażenia go na reziko- 
wne spekulacye, a postawiłaby go w możności da­
wania w rozleglejszej mierze kredytu i zaliczek przez 
własne noty, szeky, i t. p. Zgoła utw orzyćby się 
mogła wielka i pożyteczna instytucya dla posiedzi- 
cicli dóbr naszego Księstwa, któraby wciąż i to w  
postępowym sposobie dźwigała rolnictwo nasze i ma­
ją tk i nasze. Projekt ten daje nadto większe nadzieje, 
źe go rząd potwierdzi, bo nie zarzuca kraju nowemi 
biletami, których mnożeniu się rząd z ogólnej kraju 
ekonomii musi być przeciwny, bo widzieć będzie w 
tej instytucyi dźwignią rolnictwa dla każdego posie­
dziciela ziemi o tw artą i źródło, z którego coraz wię­
ksze dobra na rolnictwo Księstwa spływ ać będą.

VVszelako daleki jestem do rozumienia, aby i mój 
projekt .nie miał swych niedogodności, i aby ktoś 
inny, czegoś lepszego i użyteczniejszego nie wymyślił. 
W łaśnie głównie mi tylko o to chodziło, aby w  pi­
smach publicznych tak ważną raateryą poruszyć, 
pomysły różne wywołać i rzecz dla narad Walnego 
Zebrania przygotować. K. L ib e lt .
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w yżką dochodów, a działanie umorzenia może być przyw rócone, wielka księga 
zamkniętą i zniżenie długu ruchomego zapewnione.

Handel ucierpiał świeżo i doznał stagnacyi, lecz stałość jego staguacyi, 
lecz stałość jego przebiegu w pośród kryzys niemal powszechnej, jest w  oczach 
wszystkich zaszczytem dla Francyi usprawiedliwia zasady ekonomiczne dora­
dzane, przez rząd w przedmiocie handlu, finansów i kredytu.

W zrost stałych i niestałych dochodów w roku ubiegłym wynosił 30 
milionów.

Z pomiędzy różnych projektów do praw ogólnego interesu, które wam 
przedłożone będą, wspomnę: prawo o patentach zniżających ciężary mniejszych 
kotrybuentów ; uow y kodeks wojskowy dla m arynarki; propozycyą obrócenia 
20  milionów pozostałych z pożyczek na wykoóczenie robót mających zabez­
pieczyć miasta od wylewów.

Algićrya zwiążaua z Francyą drutem elektrycznym, widziała wojska na­
sze nową okrywające się sławą przez zdobycie Kabylii. W ypraw a ta zręcznie 
prowadzona i dzielnie wykonana uzupełnia panowanie nasze.

Armia niemająca ju ż  nieprzyjaciół do walki ścierać się będzie z nowemi 
trudnościami otwierając koleje żelazne, tak potrzebne do rozwoju pomyślności 
w  koloniach naszych. W e Francyi armia znajdzie w obozie chalońskim wielką 
szkołę, które utrzym a ducha i wykształcenie wojskowe na stopniu do którego 
doszły.

Cesarz przekazał swoim towarzyszom sławy swoją własność pryw atną 
i nadzwyczajną. Państwo wcieliło j ą  pod restauracyą. Dla dopełnienia po­
niekąd tych pobożnych zapisów zawotowaliście z jednej strony sumę 8 milio­
nów, z drugiej blisko 3 miliony na corocze wsparcia dla dawnych żołnierzy. 
Chciałem jednakże aby medal przypomniał wszystkim tym , którzy służyli w ar­
miach naszych', ostatnią myśl dawnego ich wodza. Około 300,000 ludzi we 
Francyi i zagranicą zażądało tego medalu, pamiątki epopei cesarskiej a otrzy­
mując go z dumą mogli powiedzieć; »I ja  także byłem częścią wielkiej armii# 
słowa które cesarza pod Austerlitz słusznie im w przyszłości jako ty tu ł szla­
chectwa ukazał.

Nasza maryna. której arsenały zajęte są tak potrzebną przemianą floty, 
utrzym uje na wszystkich morzach honor naszej chorągwi. W  Chinach walczy 
ona wspólnie z flotą angielską, aby otrzymać zadośćuczynienie za wspólne 
obrazy i pomścić krew naszych okrótnie pomordowanych misyonarzy.

Stosunki Francyi z obccmi mocarstwami nigdy nie były lepsze; dawni 
nasi sprzymierzeńcy, wierni uczuciom z wspólnej wynikłym spraw y, okazują 
nam toż samo zaufanie, a nowi dobrem swem postępowaniem i przez lojalny 
udział we wszystkich wielkich sprawach niemal żałować nam każą, żeśmy 
z niemi wojowali. W  Osborne i Sztutgardzie przekonać się mogłem, że p ra­
gnienie moje ścisłego zachowania dawnych węzłów, jakoteź zawiązania no­
w ych , podzielali zarówno monarchowie dw u wielkich mocarstw.

Jeżeli polityka Francyi tak je st ocenianą w  Europie jak  na to zasługuje, 
to dla tego, iż umiemy brać udział w tych tylko spraw ach, które nas wprost 
obchodzą, czy to jako naród, czy też jako wielkie mocarstwo europejskie; 
strzegłem się przeto mieszania w kwestyę księstw, dziś dziś poruszającą Niem­
cy, gdyż kwestya ta pozostanie czysto-niemiecką tak długo, póki całość Da­
nii zagrożoną nie będzie.

Jeżeli się przeciwnie zajmowałem spraw ą newszatelską, pochodziło to ztąd, 
że król pruski zażądał mojej przysługi, i z radościę przy tej sposobności p rzy­
czyniłem się. do stanowczego ukończenia sporu , który mógł się stać niebezpie­
cznym dla pokoju Europy.

Co się tyczyczy Księstw, dziwiono się naszej niezgodzie z innymi sprzy­
mierzeńcami: Francya atoli w swej polityce bezstronnej zawsze brała w  opiekę, 
o ile traktkty na to zezwalały, życzenia ludów które ku niej zwracały swe 
oczy.

Nicmeiej jednak jednak konfereneye mające się rozpocząć w P ary żu , uj­
rzą  nas przynoszących ducha pojednania w sposób taki, iżby Iźejszemi uczynić 
trudności nieoddzieine od różnicy zdań.

Takiera jest panowie w ogóle położenie nasze. Mógłbym tu przerwać 
moją m owę, lecz zdaje mi się potrzebnem w początku nowego prawodawstwa 
wyrazić w raz z wami czcrn jesteśmy i czego chcemy. Spraw y tylko trafnie 
określone i jasno sformułowane, tworzą głębokie przekonanie, tylko wysoko 
wywieszone chorągwie zachęcają do prawdziwych poświęceń.

Co to jest cesarstwo? Jestze to rząd wsteczny - nieprzyjazny św ia tłu , pra­
gnący powściągnąć szlachetne uniesienia i przeszkodzić w świecie spokojnemu 
odbłyskowi tego, co wielkie zasady 89 r. mają w sobie dobrego i cywilizacyj­
nego?

Nie! Cesarstwo zapisało te zasady na czele swojej konstytucyi; p rzy j­
muje ono otwarcie wszystko co może uszlachetnić serca i rozgrzać do dobrego 
um ysły, lecz zarazem nieprzyjazne wszelkim teoryom oderw anym , pragnie 
ono rządu silnego, zdolnego zniszczyć zawady tamujące jego postęp, gdyż nie- 
zapominajmy, że postęp wszelkiej nowej władzy jest przez długi czas walką.

Zresztą jest to praw dą na każdej karcie dziejów Francyi i Anglii skre­
śloną, że wolność bez granic jest niemożliwą, dopóki istnieje w kraju frakeya 
wzbraniająca się upornie uznawać zasadnicze podstawy państwa. W tedy bo­
wiem wolność zamiast oświecać, nadzorować i ulepszać jest w rękach stron­
nictw tylko narzędziem do obalania.

Jako przeto nie przyjąłem władzy od narodu w celu osiągnienia znikomej 
popularności, owej zwodniczej nagrody za w ydarte słabości koncesye, lecz 
aby kiedyś zyskać uznanie potoinuości za utworzenie czegoś stałego we F ran­
cyi, nie lękam się oświadczyć wam dzisiaj, że niebezpieczeństwo cokolwiekbądź 
o tem mówią, nie leży w zbytecznych prerogatywach władzy lecz raczej 
w  braku praw  represyjnych. 1 tak ostatnie w ybory pomimo zadawalającego 
swego w ypadku, przedstawiły jednakże w pewnych miejscach zasmucający 
widok: stronnictwa nieprzyjazne użyły ich do zamącenia kraju i kilku ludzi 
widziano, którzy wyznając się głośno nieprzyjaciółmi instytucyi narodowych, 
uwiedli wyborców fałszywerai obietnicami i głosy, o które się ubiegali, z po­
gardą odrzucili.

Nie dozwolicie aby się podobne zgorszenie ponawiało i zobowiążecie ka­
żdego wybieralnego kandydata, aby zanim się poda do w yborów , złożył na

konstytilcyę przysięgę. Ponieważ uspokojenie um ysłów  winno być bezprze- 
stannyra celem naszych usiłowań, dopomożecie rai do wyzzukania środków, 
któreby zmusiły milczeć opozycye wyuzdane i fakcyjne.

Czyż zaiste nie jest rzeczą przy krą w  kraju spokojnym, kwitnącym ł po­
ważanym w Furopie widzieć z jednej strony ludzi czerniących rząd , któremu 
winni bezpieczeństwo, jakiego doznają, kiedy inni używ ają na to tylko praw  
swych politycznych, aby podkopywać instytucye. Gotowy jestem przyjąć 
wszystkich tych, którzy uznają wolę narodową, nieoglądając się na ich prze­
szłość. Co zaś do tych, co w yw ołują wstrząśnienia i knują spiski, niechaj 
Wiedzą, że pora dla nich minęła.

Nie mogę zakończyć nie wspomniawszy wam o zbrodniczym zamachu, 
który się świeżo wydarzył. Dziękuje niebu za widoczną opiekę, jaką nas o- 
słoniło; mnie i ceśarzoWę i ubolewam, że tyle poświęcono ofiar, godząc na 
źyeie jednego.

Spiski te jednak dostarczają niejednej pożytecznej skazówki; naprzód, że 
stronnictwo które się uciekają po mordów, dowodzą tym  rozpaczliwym śro­
dkiem swojej słabości i niemocy, powtóre że nigdy zabójstwo chociażby się 
nawet powiodło, nieposzło na korzyść tych, którzy Uzbroili rękę zabójcy. Ani 
stronnictwo które ugodziło cezara, ani to co targnęło się na Henryka IV., nie- 
korzystało z swego morderstwa. Bóg czasem dopuszcza śmierci sprawiedli­
wego, lecz nigdy niedozwala tryum fu sprawie zbrodni.

Dla czego zamachy te nie zdołają zachwiać ani mego bezpieczeństwa w  te­
raźniejszości, ani wiary mojej w przyszłość. Jeżeli utrzym am się przy życiu 
cesarstwo żyć będzie ze mną, jeźelibyra poległ, cesarstwo utwierdzi się jeszcze 
przez śmierć m oją, gdyż oburzenie ludu i armii nową będzie podporą tronu 
syna mojego. Spoglądajmy zatem w przyszłość z zaufaniem, oddajmy się 
bez niepokojącej obawy pracom naszym codziennym dla dobra i wielkości kraju. 
Boże chroń Francyę.#

/Inylta.
L o n d y n ,  20. Stycznia. — Pierwsze z przedstawień dramatycznych da­

nych z powodu zamęścia księżniczki królewskiej było wczoraj wieczór w tea­
trze JKMości. Sztuki przedstawione by ły : »Makbeth« i komedya Osenfawa 
»Twice killed.* Królowa i wszyscy jć j wysocy goście byli na przedstawieniu. 
Znakomici goście udali się w orszaku oddziału gw ardyi, w  16tu powozach do 
teatru. Od uroczystości danych z powodu zaślubień królowej nie przypomina 
sobie tu nikt wieczora, w którymby teatr królewski przedstawił tak świetny 
i ożywiony widok. Główna facyata teatru była oświecona płomieniami gazo- 
wemi, zawierającemi cyfry nazwisk królowej i wysokićj pary narzeczonćj. 
W nętrze loży ozdobione było girlandami, bukietami kwiatów w  najbardziej 
ujmujący sposób. Królowa i jej goście zajmowali prawie całą stronę sali; 
ośm lóż zamieniono na salę, do przyjęcie. Miejsce to obwieszone było raa- 
teryą jedwabną barwy różowej z obwódką tulową. Pod lożą króle­
wską stało dwóch halabardników w ubiorach średniowiecznych. W  ich nie- 
rućhawości można było ich uważać za filary przeznaczone podpierać lożę. 
Królowa, mająca na głowie bogatą koronę dyamentową i płaszczyk błyszczący 
od kosztownych kamieni, zajęła środek wielkiej loży. Po lewej ręce siedział 
król Belgów, po prawej książę pruski. Po lewej stronie króla Leopolda, bar­
dziej ku scenie, następowali księżna pruska, książę Wilhelm badeński, księżni­
czka M arya z Cambridge, księżniczka Alice i książę Wales. Po prawej stronie 
księcia pruskiego, siedzieli: księżna Cambridge, książę Albrecht pruski, księ­
żniczka królewska, książę Hohenzoleru-Sigmaringenj małżonek książę i księżna 
Sachsen-Coburg, książę Brabant, hrabia Flandryi, książęta F ryderyk  Albrecht, 
F ryderyk Karol i Adalbert, pruscy, książę Cambridge,” książę Edw ard sasko- 
wejmarski i książę Leiningcn zajęli miejsca w drugim rzędzie loży. Księżna 
narzeczona, miała białą suknię i na głowie prosty wieniec z róż czerwonych. 
Powszechnie ujmowała łagodnością swego zjawiska. Świat dam obecnych, na­
leżący w yjątkowo prawie do wyższego tow arzystw a, zdawał się ubiegać mię­
dzy sobą świetnością tualet. Niejednemu może dziwnym wydaw ać się będzie 
w ybór tragedyi »Makbeta«, jako przegryw ka do uroczystości zaślubin. Zape- 
wna miano na celu, świetnym gościom królowej Pani w  4ch przedsta­
wieniach godowych wykazać próbę poezyi dramatycznej Anglii w różnych 
jej objawach zacząwszy od tragedyi szeksperowskiej aż do komedyi ludowej. 
Po ukończeniu tragedyi odśpiewano hymn narodowy. Chór składał się 
z 300 osób; wszystkie śpiewaczki by ły  w bieli ubrane. W  czasie hym nu 
»Gad save de king,« podniosła się publiczność z krzeseł. Za |odśpiewaniem 
hymnu odezwały się grzmiące głosy. Królowa oznakiem tej lojalności w zru­
szona głęboko dziękowała kłaniając się. Potem udała się królowa z gośćmi 
sweini na salę koncertową teatru, gdzie czekały na nich chłodzące napoje. Po 
ich powrocie do teatru przedstawiono koniedyą »Twice killed«. Dopiero po 
północy przedstawienie się skończyło. T eatr był przepełniony.

—• Dziennik B i r m i n g h a m  P o s t  zawiera niektóre szczegóły o pobycie 
Pierrego w Birmingham. Pierri żył tu , odliczając czas pobytu w"Niemczech, 
od roku 1853., jako nauczyciel języków . Miał on być człowiekiem nieszpe- 
tnym , i znaki jego podane w M o n i t o r z e  zgadzają się dziś. Prowadze­
nie się jego w  Birminghamie było jako niepoślakowane, miał on wszakże nie
taić się z przesadzonemi ideami politycznemi. Od kilku miesięcy w domu sie­
dział. Mieszkał razem z wysokim blondynem, cudzoziemcem, z którym w y­
łącznie przestawał. Sądzą, że ten jego towarzysz nie kto inny był, jak Felice 
Orsini. Przed 14 dniami udał się był Pierri do francuzkiego wicekonsula, da­
jąc  paszport swój do wizy. Wicekonsul pań Collis, znał go, bo Pierri udzie­
lał był jednemu z jego członków familii lekcye w języku włoskim, i Pierri po­
wiadał m u, że się chce przejechać do P aryża , Belgii i Prus. Jak się zdaje,
wyjechał on 6. b. m. Chociaż miał familią, nie mieszkał z nim żaden z nich. 
Jedna córka znajduje się w.klasztórze w Leicesterstuere a jeden syn na pen- 
syi w Paryżu .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  26. Stycznia. — W  roku zeszłym opuściło Poznań 176 osób, 

z majątkiem wynoszącym 15,000 tal. Z tych udało się 139 do Północnej 
A m eryki, 20 ao A nglii, 7 do miast hanzeatyckich i 10 do Królestwa Pol -



ski ego. M iędzy nimi by ło  8 8  m ężczyzn i chłopców , 88  kobiet i dziewcząt, 
niżej lat 14 było 46, starszych 130, w iększa część składała się z m łodych sta- 
rozakonnych , k tó rzy  szukają lepszego losu w A m eryce. W  tym  roku p rz y ­
by ło  nam  7 mieszkańców przez naturalizacyą z majątkiem 12,000 tal.

—  R a ta  półroczna w p łynę ła  na Boże narodzenie nadspodziewanie tak ze 
obecnie ty lko zalega 85 ,000  tal. i dotąd n iew pły n ę ło  do kasy ziem stwa.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  23. S tycznia. —  » P rzy rody  i P rzem ysłu* rok III. w yszed ł N r. 

4 . i zaw iera: Liebiga najnow sze listy chemiczne o rolnictw ie (dalszy ciąg). 
S polszczy ł A ntoni Rose. —  S tud ja  psychologiczne. 1 G aw ęda o duchach sto­
likow ych podczas nocnej p o d róży  przez Juliana Z aborow skiego. P rzegląd  
ru ch u  literackiego naukow ego w dziedzinie nauk przyrodniczych O allotro- 
picznyra stanie kw asorodu  zw anym  »ozonem« (dokończenie). B ibłiograiia naj-
now szych  dzieł fizycznych. .

L i s t  z P r a g i  c z e s k i ć j ,  12. S tycznia. —  W  pierw szych dniach Lutego, 
m a p rzy b y ć  do K rakow a p. T h o rso n , uczony duński z wszechnicy kopenhag- 
skiei członek tow arzystw a  starożytności skandynaw skich , odbyw ający  po­
d ró ż  naukow ą po krajach  słow iańskich dla obeznania się z językiem  i literatu­
ram i tych  ludów  w celu obznajomienia Skandynaw ców  z życiem naukow em  
i socyalnera S łow ian , bądź pism am i, bądź w ykładam i na wszechnicy duńskiej. 
Z nany  w  ojczyźnie swojej z poezyi narodow ych  i pism naukow ych , osobliwie 
w  w ydziale archeologicznym*! h is to ry i lite ra tu ry , on p ierw szy obeznaw al ju z  
Skandynaw ców  z piśmiennictwem S ło w ian , to w ydaniem  przeglądu dziejów  
piśm iennictw a, to  przekładam i n iek tórych  znam ienitszych płodów  literackich, 
to  recenzyam i badań sta ro ży tn y ch , osobliwie polskich.

Z  języ k ó w  słowiańskich uczy ł się najprzód polskiego na K rasickim ; w y ­
dał w  przekładzie duńskim  »Koliszczyznę i S tepy« , podaw ał wiadomości o dzie­
łach  polskich, s z c z e g ó l n i e  treści h istorycznej i archeologicznej, a w  rękopism ie 
m a p rzek ład  niektórych poezyi M ickiewicza. ; . ,

Z abaw iw szy  kilka miesięcy w  C zechach, zanim się w róci w S łow iańszczy­
znę po łudn iow ą i w schodn ią , udać się ma do K rakow a i L w ow a na miesięcy 
k ilka, by lepiej poznać ję z y k  polski piśm ienny i co można ludow y, a zyc.e 
na rodu  w  jego piśm iennictw ie, obyczajach i zw yczajach. R adzim y p. l  hor- 
sonow i, aby  w  tym  celu nie ograniczył się na m iastach przykładem  innych cu ­
dzoziem ców , k tó rzy  nie poznaw szy w łaściw ych w arstw  narodu , niedokładne, 
m ylne lub opaczne szerzyli za granicą w iadom ości, tem w ięcej, ze jak  w ia­
dom o, w łaściw a treść narodu  ży je  za zw yczaj na wsi i jeszcze nierzadko 
przedstaw ia  te pa tryarchalne strony , jakich napróźnoby szukać w krajach p rze- 
robionych  cywilizacy% zachodu. Poniew aż zaś św ia tły  człowiek ja k  p. i  hor- 
son sumiennie opow ie to co w idział, potrzeba też u łatw ić mu pojęcie i pozna­
nie tych  żyw io łów  z jakich się naród  składa, a w takim razie m ożna roiec r ę ­
ko jm ię , źe to co powie o nas będzie rzetelncm i zupełnie mepodobnem do zna­
nych  opisów  podróży  K oh ta , k tó ry  ty lko  po pocztach i oberżach i z ła łszy - 
w y ch  opow iadań zbierał m atery a ły  do swoich p od róży . Cz.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 25 . S tycznia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) handel mało ożyw iony , po daw nych  cenach,

na bieżący miesiąc 3 1 |— f  pł.» 32 list., na w iosnę 33  p ł.,  na Kwiecień Maj

3 3 i Ł w i t a  (beczka po 9 6 0 0  Trallesa) bez żadnej odm iany, m ały obrot, 
w ypow iedziano 15,000 k w a rt, na miejscu (bez beczki) 1 3 f - 1 4 *  (z beczką) 
na bieżący miesiąc 1 4 j  pien,, na L u ty  l 4 T7f  pł., na Marzec 15 pieu., na K w ie­
cień Maj 16 pien. _______________—— — — — — — —

Przybyli de Poznania 25. Stycznia.
B A Z A R . Białecki z Brodnicy, Bojanowski z Krzekotowic, Radonski z Siekierek, Nie­

golewski z Włościejewek, Budziszewski z Książa, Łukaszewicz z Targoszyc. 
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A . Bieczynska i Burghart z W rocławia, liom holz  

z W schowy, Moore z Belgii, Ullmann i Neugass z Furt!), Feli z Drezna, Kuhn 
z Szczecina, Hagel i Mulirheck z Frankfurtu n. fil, Mischke l Lasscnalt z berlina. 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A . Ruhm, Bolz, Aron i Rothe z Berlina, Scho- 
bler z Hirschberga, Stichting z Montjoie, Klein i Hartmann z Szczecina Wieling 
z Bremy, Sellc z W aldenburga, Muller z Brandenburga, hr. Potworowski z Paren- 
czewa, hr. Bninski z Glesna, Zabłocki z Obory, Ludemann z Sędziwojewa, Guter- 
bock z Owieczek, Hildebrand z Daków, Chłapowska z Bonikowa, Reiclie z Rozb - 
tka, Raszewski z Szczepowic^ Blankcnburg z Berlina, Schafer z Hamm, 1 etz

H O T E L  o i  N O R D . Rohr z W rocławia, Schroder z Szczecina, Lange, Nowadzki 
i Nickelmann z W rocławia, Neumann z Bydgoszczy, Vogel z •jeorgcnhutte. 

H O T E L  P A R Y Z K I. Chełmski z W ąsowa, Kosmowski z Ruszkowa, fekoraszewski 
z W ysoki, Ogrodowicz z Nowejwsi, Grossmann z W oli, Lichtweld z Bednar, Mo-

P O D 'c Z A R N Y I l i  O R Ł E M . Schulz z Strzałkowa, Szlagowski i Kuezborski z R u­
szkowa, Hildebrand z Grzymysławia, Lewandowski z Jarocina.

H O T E L  B E R L IŃ S K I . Robowski z Leszna, Krakau z Skwierzyny n. W ., Lanzen- 
berger z Berlina.

H O T E L  W I E D E Ń S K I .  Oeblschlager z Gdańska. . .
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M . Starke z Jankówka, Brzostowicz z Gniezna, Bilazewski

z W ągrowca, Schodler z Działynia, Schmidt z Sędzin.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Jordan z Lipy.
H O T E L  K R E D A . Rovie z Jutrosina, Galie i W iesner z Szamotuł, Tepper z No 

wegotomyśla.
B IC H E N E R  B O R N .

sel z Środy.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M ,

Kophaha z Środy.
Z d n ia  26. S t y c z n i a .

B A Z A R . Prob. Szramkowski z W ronek. Arnann z W olsztyna, Jasiński z Goryszewa, 
Radoński z Kociałkowejgórki, Potocki z Bendlewa, Kadow i Bukowski z Rucho-
c i n k a ,  Zakrzewski z Ziółkowa, Zakrzewski z W yszek. ... ,

H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A . Peter z Apoldy, Lcger z Norymbergu, Bieczyńska
z Grąblewa, Vetter z Szczecina. „

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU SA . W eber i Sander z Lipska, Mainz _z Often- 
bachu, Tobias i Lachmann z Berlina, Lehmann z Piły, Max z W rocław ia, Kuh 
z Szezccina, W interfeld z Mur. Gośliny, Zastrow z w. Rybna, W mterfeld z Skok,
Koźmian z Luboni. Iflland z Marwitz. , . .

I iO T E L  D U  N O R D . Blankenburg z Berlina, Skarżyński z Chełkowa, Jarochowski 
z Sokolnik, Wolniewicz z Dembicza, W ilczyńska z Krzyżanowa, Knechner z Ro­
goźna, Janiszewski z Baszkowa. , . „

H O T E L  B E R L IŃ S K I. Cetkowski z Orpiszewka, Bogdański z Chyb, ba\ade z Ber­
lina Bartsch z Striegau, Goldenring z \Vrzcsni. u  u

P O D  K O R O N Ą . Freind z W rocławia, Płońsk z Lignicy, Rathe z Kargowy, Brasch 
z Miedzychoda, Davidsohn z Kłecka. ^  „ , , ,

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M . Barseh z Freiburga w Szlązku, małe Bar­
bary 17.

Kes-Rohr z Schadow, Borkowiez z T urka, Messing z Lubasza

Rogowski, tlirschhcrg, Kuttner i Abramczyk z W rześni,

Teatr miejski w Poznaniu.
D ziś w e w torek  dnia 26. b. m. na benefis pana 

M e r t e n s :  W apój m iło s n y ,  opera kom i­
czna p . Donizettego. %SÓ zef MAd le r .
~ N auczycielka Polka, znająca dokładnie język  fran- 
cuzki i niem iecki, mogąca udzielić początki m uzyki, 
szuka od 1. Lutego r. b. umieszczenia.

Bliższe w iadomości zasięgnąć m ożna w księgarni 
P an a  K a m i e ń s k i e g o  albo u  Pani Z. T r ą m p -  
c z y ó s k i e j  pod N r. 2 . ulicy Św . M arcinskińj._____

Godne uwagi dla Panów agronomów, le­
śny cli, amatorów kwiatów i ogrodów.

N iniejszem uprzejm ie donoszę , iż mój tegoroczny 
liczny spis nasion w arzy w n y ch , po ln y ch , traw , le­
śnych  i kw iatów  w raz  z dodatkiem nasion, obecuie 
w y sz e d ł, i na  łaskaw e frankow ane zażądanie , bez­
płatn ie i franco p rzesłany  będzie.

T akże  i w ty m  roku  postarałem  się o nasiona w 
najlepszym  ga tu n k u , i będę chciał zadowolnić sza­
now ne osoby odemnie kupujące przez dostawienie 
zaw sze św ieżego i rzetelnego to w aru  po m iernych 
cenach. P oznań , w  S tyczniu  1858.

H andel nasion
MSenryk M a p  er,

ogrodnik sztuczny i handlu jący , 
p rzy  ulicy K rólew skiej 15a.

1 4©© k ó p  p ięk n ej traein y  g
s jest na sprzedaż w S o k o ł o w i e  pod Śmiglem.

Sprzedaż, koaksu.
Od dzisiaj sprzedaw any będzie koaks, zyskany 

z angielskich w ęgli kam iennych, szefel po 6 S gr. 
P oznań , dnia 22- S tycznia 1858.

D y r e k c y a  z a k ł a d u  g a z u .

MAwilnace immelie9 Macenty 
i rodne inne kwiaty Sak w bu­
kietach fako i w doniczkach nabyć
m ożna co dzień , w y jąw szy  niedzielę, w byłem  
ogrodzie H cholza  na Berlińskiej ulicy. W ch ó d  
do ogrodu przez fu rtkę obok N r. 15«.

Dnia 31. b. m. w  Niedzielę  
Starozapustną odbędzie się w  
Zakładzie w ód Dembińskich

B A Ł
na który uprzejmie zapraszają 

G o s p o d a r z e  balu.

Kurs giełdy berlińskiej.

D uńskim parowcem pod kapita­
nem MSlamki odebrałem  niedaw no tem u przez 
Szczecin, znaczną nadsyłkę w p ro st sprow adzonego 
a ra k u , przez co zaopatrzony został skład mój jak  
najdokładniej w  p raw dziw y  a r a k  de  B a t a v i a ,  d e  
G o a ,  J a m a i k a - r u m  i C o g n a c .  Donosząc o tem 
ku łaskaw em u uw zględnieniu , polecam zarazem u - 
lubioną k a r u j k o w ą "  ż y t n i ą ,  jako  i p raw dziw y 
szw ajcarski A b sy n t, w ódkę francuzką i inne spi— 
ry tu o za  w znanym  pięknym  gatunku.

M ariwiy W&tmSor&wicz.

Sto* Na pr. kurant
Dnia 25 Stycznia 1858. E?pCt. papie- I 

*rami. |
gotowi - 

zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4ł — 1004
dito z roku 1850. . . . 4 ł — 1001
dito z roku 1852. . . . 44 — 100f
dito z rokn 1853. . . . 4 335
dito z roku 1854. . . . 44 —

Obirgi długu skarbow ego..................... 34 — 83
dito premiów handlu morskiego . ---

79Jdito Marchii Elektoralnej i Nowej —
dito miasta B e r lin a ............................ 44 —
dito dito ........................ .. Sa- —* 814

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowe i Bi 85-4
dito Prus W schodnich. . . 34 — 83J
dito Pom orsk ie ..................... 34 84^ —
dito W . X. Poznańskiego , 4 — 98
dito W . X. Pozn. (nowe) . 84f
dito Szląskie . . . . . . . . 34 — —
dito Prus zachodnich. . . . 34 82J —•

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 — 904
109 |Louisdory . . . . . . . . . . . . . . .  • •

Akcyc kolei Ż elazn.otarogr, PoznansK, 34 96J

a

Dzwonki do sanek 
u Wilhelma Hronthala 4  Riess,

f a b r y k a  to w a ró w  a b r o n * n , la m p  
 ̂ i  itm y e li isaetsal®wyelli3 ( /

/ j e d y n i  r e p r e z e n t a n c i  n a  p r o w i n c y g  p o z n a n - ^  
s k ą a l f e n id e ,  ga lw an iczno-p lastycznych  w yrobów  to ­
w a rzy stw a  C7i. C hristofle  #  €am p. w 
P a ry ż u .

Dzień,

18. Styczn,
+  1 ,8 *Ci +  4 ,0

- 1 3  ,0 °

Stan Term om etru i B arom etru, o ra z  k ierunek  wiatru  
to P o z n a n i u .

Stan termom etru 
ijniźszy | nąjwyż.

Stan 
barometru.

+  1, 0 °
+  2 , 0 °

-  0,0

— 4 0 a

27" 9, 2 ' 
27" 5, 6 '"  
26" 11, 8  " 
26" 8. O " 
27" 6, 0" ' 
28" 1, 8 " ' 
28" 3, 0" '

W iatr.

Zachodni 
Zachodni 
iZachodni 
Póła. zach. 
półn . zach. 
Półn. wsch. 
W schodni


